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W iadomoścl krajowe.
J* ® e j’j* n a > <inia 15. Stycznia. 

O d j e c h a l i : ^  J .  ExceHencya rzeczywisty 
J ajny Radzca i Naczelny Preze* prowincyi 
Nadreńskiei, B o d e l s c h w i n g h - V e l m e d e ,  
do Kolorm. •

Koadjutor Archidyecezyi Kołońskićj, Biskup 
G e i s s e l ,  do Spiry.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 12. Stycznia.
JO  Xigżę Namiestnik K ró le s tw a /z  w no­

szonych do siebie próśb, o pomieszczenie 
■w W ojenno naukowych zakładach Cesarstwa 
młodej szlachty tutejszego kraju, dostrzedz ra­
cz y ł : że ojcowie i krewni częstokroć starają 
się o to po dojściu już młodzieży do wieku, 
w  którym, aby przyjętą być mogła do pomie- 
nionych zakładów, a szczególnićj do*pułku 
szlacheckiego, wypada zdawać trudny z w y ż ­
szych nauk examen. W  skutek czego zdarza 
się niekiedy, źe wysyłana ztąd do St. Peters­
bu rg a  młodzież, z przeznaczeniem do pułku 
szlacheckiego, nie będąc w  stanic zdać tam 
przepisanego ezaminu, odsyłaną byyya napo-

wrót, z narażeniem skarbu na próżne wydatki., 
Z tego powodu Jego Xiążęea Mość, rozkazaw­
szy ogłosić w  Gazetach i Dziennikach Guber- 
nialnych Królestwa program examinu, składać 
się winnego przez młodzież do pułku szla­
checkiego wstępującą , polecił zarazem podać 
do wiadomości wszystkich, którzy by ż y c z y l i  
synów Ju b  krewnych l i c z ą c y c h  już l a t  13, l u b  
b l i . k i c h  d o j ś c ia  t e g o  w i e k u ,  p o m i e ś c i ć  w  zakła­
dach wojskowo naukowych, aby poprzednio 
udawali się z nirni do właściwego Gimnazyum 
Gubernialnego, po wyexaminowanie wedle 
programu i po uzyskanie świadectw o należy- 
tem ich usposobieniu, świadectwa takowe 
załączone b y ć  powinny wraz z innemi dowo­
dami, przy prośbach, o przyjęcie młodzieńców 
do jiomienionych zakładów wnoszonych. Po­
wyższą wolę JO . Xigcia Namiestnika, oraz 
program examinu ( w  przekładzie polskim), 
Kornmissya Sząd. Rpraw W e w n .  i Duch., Po 
dając niniejszern do powszechnej wiadomości 
i stasowania się, nadmienia ; źe Jego Xiązęca 
Mość zaiecił Kuratorowi Warszawskiego Na­
ukowego okręgu, wydać stosowne rozporz^- 
dzenia, aby w  Gimnazyach Gubcrnialnych 
słuchano niezwłocznie rzeczoną młodzież exa- 
minów, wedle programu, i  wydawano jej stó- 
soyyne o  tem świadectwa.

£Tu podpisy.)



-  Z  d n i a  1 3 .  S t y c z n i a .
W c z o r a j  u  J W g o  O rd y n a ta  K ons t.  Z am o j­

skiego, b y ł  ś w ie tn y  bal, k tó ry  zaszczycił  s w o .  
ją o becnośc ią  J O .  X iąźę N am ies tn ik  K ró lew sk i  
Z X ięźniczką Anastazyą. W yżsi  u rzę d n icy  i 
w ie l e  innych  znakom itych  osób, byli uczes tn i­
kam i tćj w sp an ia łe j  uczty.

Dnia 10, zakończył tu życie ś. p. K lem ens 
R adzim ińsk i,  b. u rzę d n ik  p tu  M ław sk iego .

F  v a n c y  a.
Z P  ą r y ż a ,  dni a  U .  S tyczn ia .

W  K  o n *  ty  t u c y o n i ś c i  e c z y ta m y !  "Ze­
w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e  po łożen ie  k ra ju  musi 
b y ć  b a r d z o  w a ż n e ,  gdy K om m issya  adresso- 
w a ,  k tóre j c z ło n k o w ie  w y łą c z n ie  do_ w i ę ­
kszości I z b y  na leżą ,  ty le  do  r o z w ią z a n ia  z a ­
dan ia  sw e g o  p o t r z e b o w a ła  czasu. R zadko  
k o m m issy e ,  r ep rez en tu jące  o p o zy c y ą ,  tyle  na 
to  dni p o t r z e b o w a ły .  Jeżeli nas d o b rz e  za­
w ia d o m io n o ,  nie za ję to  się leszcze do tąd  
szczerze  r o z b io re m  o d p o w ie d z i  na m o w ę  od 
t ro n u .  D o tą d  og ran iczono  się jedynie na s łu ­
chan iu  t łum aczeń  ró żn y c h  M in i s t ró w  i dziś 
jeszcze tem  sam em  się zajm ują. Z daje  sie, źe 
o t r z y m a n e  pod  w zg lę d em  A lg ieru  w y ja ś n ie ­
n ia  ż y w e  na um ysłach  c z ło n k ó w  Kom m issyi 
z rob i ły  w ra że n ie .  P o d łu g  w sze lk ieg o  p r a ­
w d o p o d o b ie ń s tw a  z a p e w n e  ju tro  d o p ie ro  n a ­
stąpi ro z b ió r  po jedyńczych  p a ra g ra fó w .  W ie -
i u  d e p u t o w a n y c h  w  g ł o s  w y n u r z y ł o  u h o l e -
w a n ie ,  iż Izba tyle czasu na p ró żn o  p rze p ę­
d z a ;  p ragnę liby  oni p rzyna jm nie j  odbycia  p u ­
b licznego  p o s ie d ze n ia ,  na k tó re m b y  m ożna  
n a n o v ro  przystąp ić  do zgłębienia już na prze-  
sz lem  pos iedzen iu  w n ies io n y ch  p ro je k tó w  do  
p r a w a .  L ec z  p o d łu g  w sze lk iego  p o d o b ie ń ­
s tw a  do p r a w d y ,  teraźnie jsze posiedzenie,  
już i tak o 6 tygodni później zaga jone ,  r ó w n ie  
m a ło  z te g o ,  .czego się po  n iem  sp o d z iew a ją ,  
d o  skutku d o p r o w a d z i ,  jak p rzeszłoroczne.«

D z ie n n ik  F r a n c e ,  z w y k le  n a j t e p i ć j  co do 
in te re s só w  rossyjskich  zaw iad o m io n y ,  d#ie 
dziś  g a b in e to w i  tuleryjskiernu do zrozum ienia ,  
iż p o w s ta łe  m iędzy  teini d w o m a  d w o ra m i  
n ie p o ro z u m ie n ie ,  ty lko przez  ustąp ien ie  z s t r o ­
n y  F ra n c y i  lub  p rze z  o d w o ła n ie  o b y d w ó c h  
p o se ls tw  da się za ła tw ić .  O czekują  tu  z u p r a ­
gn ien iem  przybyc ia  gońca z P e te rsbu rga ,  k t ó ­
r y  p rz y w ie z ie  w ia d o m o ś ć ,  czy Cesarz zap ro ­
sił d o  siebie w  dzień N o w e g o  R oku  francuz-  
k iego b p raw u ią ceg o  in teressa w r a z  z innym i 
cz łonkam i Ciała dyp lom a tycznego '

D o n o szą  z T  u l o n u  pod  d. 5. b. m . : » O trzy -  
m a liśm y  dzjś p rze z  M arsylią  w iad o m o śó  
z Afryki. D o w iad u je m y  się na tej samćj d r o ­
d z e ,  że paros ta tek  «le Brandori« k tó ry  n ie d a ­
w n o  te m u  z p o r tu  naszego do T u n is u ,  jak si.ę 
d o m y ś la n o ,  o d p ły n ą ł ,  za rzną ł  na mieliźnie

w  bliskości Mahonu. Osadę, z w y łą c z e n ie m  
O lu b  4 lu d z i ,  k tó rzy  się z czo łnćm  p r z e w r ó -  
cih • u tonę l i ,  z d o ła n o  ocalić ; ale o b a w ia ć  się 
na leży  u t r a ty  całego okrętu .  »Brandon», o d ­
p ra w ia ją c y  s w o ję  p ie rw s z ą  p o d ró ż ,  m iał m a-  
ch inę  o sile 160 koni.  —  Z O r a n u  donoszą  
po d  d. 21. z. m . iż A bdel K a d e r  w y ru s z y ł  
w  k ie runku  ku T a fn ie ,  w  celu zm uszenia  
z n o w u  do  pos łu szeń s tw a  p rze n iew ie rz a ją cy c h  
m u  się pokoleń.  Z araz  po nadejściu tej w ia ­
dom ośc i W ybra ł  się P u łk o w n ik  l e m p o u r r e  
na  czele 1800 do 2000 żo łn ierzy  w  d rogę  ku 
Tafn ie .  G e n e ra ł  L am o r ic ie re ,  k tó ry  w ia d o ­
m o ś ć  tę  o p o ruszen iu  E m ir a  nadesła ł ,  tuż za 
n im  postępuje  i w sk a z a ł  P u łk o w n ik o w i  T e m -  
p o u r re  p u n k t ,  w  k tó rym  się po łączyć  mają. 
W n o s z ą ,  iź G e n e ra ł  B ugeaud  w k ró tc e  do  
O r a n u  za w ita  «

N a  rozkaz  K anclerza  T r y b u n a łu  parowskie- 
go u w ię z io n o  w c z o ra j  nieiakiegoś C hoqu ina ,  
fab rykan ta  w y r o b ó w  s ta lo w y ch  P. P asqu ie r  
bad a ł  w c z o ra j  z D oullens do Paryża -.przy w i e ­
zionego M alle ta,  raz em  z B raz ie re m  i Colom-' 
b ie rem .

G ło sz ą ,  iź X ię in e  O rleańska  i N em u rsk a  
w  ty m  ro k u  w y b io rą  się w  p o d ró ż  do N iem iec.

K ró l podpisać już miał ro zk a z  dzienny, m ia ­
nu jący  Xięcia Jo inv i l le  K o n t r  - A dm ira łem . 
D o p ie ro  za p o w r o t e m  K ró le w ic z a  do F r a ń -
cyi ro z k a z  teti b id z i e  o g łoszony

W ia d o m o ś c i  z Afryki pe łne  są doniesień o 
p o d d a n iu  się pokoleń, będących  do tąd  na s t ro ­
n ie  Abdel K ad e ra ,  i o d o m n ie m a n y ch  d o w o ­
d ach  zw iększa jące j  się codz ienn ie  w z ię to śc i  
p a n o w a n ia  F r a n c u z ó w  pom iędzy  A rabam i.  
Z e  F rancuz i,  m ając  arm ią  z S0.00O ludzi,  p rzy  
p rzy ję tym  r a z  systemacie w o je n n y m  zdołali 
ną ieszcie  część za s w ą  n iepod leg łość  w a lc z ą ­
cych A p ą b ó w  choć  n ie  m ora ln ie  z n u ż y ć ,  a le  
i n a t e r y a l n i e  w ycieńczyć ,  j e s t  w y p a d k i e m ,  k tó ­
r e g o  z a s ł u g  tu  r o z b i e r a ć  nie m yślimy, ale k tó ­
rego  w a ż n o ść  oczyw iśc ie  w  d z iw n y  przesa 
d z o n o  sposób . A ra b o w ie  poddają się, p o n ie ­
w a ż  się na te raz  o p rze ć  nie m ogą ;  ulegają oni 
konieczności i p r a w u  mocniejszego. Ale jak- 
źe m o ż n a  z tegq czystćm w n io s k o w a ć  sumie* 
n ie m ,  ze F ra n c u z i ,  k tórzy  n a w e t  na jspoko j­
nie jszych i na;bez8ilnie jszyrh l u d ó w  n igdy 
z sw o ją  obecnośc ią  o sw o ić  nic zdołali, k tó rzy  
n iem al z w szys tk ich  p p n k tó w  E u r o p y  i i n n \ c h  
części ś w ia ta ,  gdzie 6ię na c h w ilę  usadowili ,  
p rz e z  n ie n aw iść  z w y c ięż o n y ch  z n o w u  w y p ę ­
dzeni zos ta l i ,  jak m ożna  p rzy p u śc ić ,  i e .F r a n -  
fcuzi n ieug ię ty  charak ter,  fana tyczny  um ysł lu- 
du arabsk iego  potrafią k iedyźko łw iek  ugiąć pod  
s w e  m o ra ln e  ja rzm o! D opóki F rancuz i mają 
w  ręk u  środki,  do  u trzym an ia  cz w ar te j  części 
syyego w o jsk a  n a ro d o w e g o  w  Afryce, dopóty ,
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»ak daleko oręż icł» sięgnie, posłuszeństwo so- 

,e '7V)e^ n«^ zdołają; jeżeli zaś prędzej czy 
Później ujrzą się w  konieczności zmniejszenia 
Wojska swego w  Ałgeryi, wtedy niewygasła 
nienawiść wolnych mieszkańców pustyni prze­
c iw  zdobyw com , dumna pogarda dzieci p ro­
roka względem niewierny ch, zniweczy może 
w  jedne) chwili tylolelrue dzieło. Urzeczywi­
stnienie nadziei, że przez zfrancużenie Arabów 
zapobiegnie *się katastrofie takowej, za nadto 
wielkiem jest urojeniem, aby je jeszcsfe zbijać 
wypadało. Jedna tylko, pozostaje droga, na 
której maże się uda Francuzom urzeczywistnić 
marzenie o Francyi afrykańskiej, a tą jest sy­
stematyczne i ciągle wytępianie krajowców. 
Zaczekajmy tylko, czyli środka tego, uznanego 
juz oddawna przez dobre głowy za nieuchron­
ny, wkrótce takie publicznie nie ogłoszą, i czyli 
użycia jego jako nieodzownego Zadania, Zgo­
dnego z interessami i honorem Francyi, nie 
wystawią. 1 *

■y -  "  £  \  ‘  a ‘ć  L o n d y n u ,  dnia 8. Stycznia.
Fi. Królowa kazała ekonomom kościelnym 

w  Windsorze wręczyć 350 funt. szterl., aby 
takowe pomiędzy ubogich w  dzień chrztu na 
opal, pokarm i ubiór rozdzielili. Nadto prze- 
znaczyła jeszrze « .  f>anj 50 funt> d |-
ubogich  w  S ta ry m  W in d so rz e . M ieszkańcy 
w .n d so rsc y  .o tw o rz y li ta k ie  w  p o d o b n y m  celu 
s u b s k ry p c ją , k tó ra  ju i  200 fu n t, sztećl. p r z y ­
n iosła i k o ra , ,ak  sob ie p o ch leb ia ją , jeszcze 
d ru g ie  ty le  p rz y n iesie. L ; m
pomocy potrzebujących rodzin yv mieście 
M m dsorze  . obwodz.e tegoż, choć cala lu-
S i l 2 co więcejnad 1QJ3H0 dusz wynpsi ; a tak * w p ły„i«- 
n jch  dotąd pieniędzy przypadłoby około 14 
6żylingów na-każdą rodzinę.

Donoszą z  M a l t y  pod d. 29. Grudnia: 
•'Okręt liniowy »Thunderes«, który dnia 6. 
z Beirutu odpłynął, przybył tu z wojskiem 
attgielskićm, które,się jeszcze w  Syryi znajdo­
wało. lylko Pułkownik Hoże pozosiał się 
temże-w charakterze angielskiego Konsula lub 
agenta. Wojsko zabrało z sobą całą amuni- 
cyą. Dziwią się, że Angtia Właśnie teraz, 
gdzie w  Konstantynopolu mężowie reakcyr, 
tak np. Izzed Alehmed, nieprzyjaciel Anglii, 
Tahir Basza, nienawidzący wszystkich ctirze- 
ścian i Mustafa, łupieżca Albanii, u steru rzą­
du stanęli, Syryą opuszcza i okręty swpjej 
cską^ry na morzu Środziemnćrn odyyotuje.

jednak, iz ostatnia wkrótce przez inne
wamocniorją zostanie i otrzyma roz- 

kaz pojąqzenia się z flotą francuską, aby na 
przypadek nowych za wi kłap w  ąprawacb 
vT sćhodn.cl, wspólnie z nią działać.

£ £ *  j ś

funt. szteri. majątku. milionów
A  u s t f  y  a 

Z W  i e d n  i a dnia 4. Stycznia, 
Bawiący tu Infant hiszpański, £><>* Henryk 

przyjąj angielskiego nauczyciela dla wydosko­
nalenia sie w  tym języku. Żyje on * Ł
w  na/większem '^ogn ito*  nawet nie od.wie-
dzij jeszcze wuja swego, Xięcia Salerno.

W y s p y  Jońskie,
Ostatni parostatek z K o r f  u przywiózł do 

T r y  es  tu  smutne stamtąd doniesienia po d.
w v d V h  ł 13’ ? rzed łrzema miesiącami wydał był w  tć,n mieście duchowny anglikań-
na ,  J jręcPrZeC1VV Cud0m Sw ‘ 4-'rydyona. patrona Ko.fu, przez rozpowszechnienie^któ 
re, przywiązanych do wiary swojej Korfiotów 
Bardzo oburzył. Tak tedy nadszedł dzień 24 
grudnia, uroczystość Sw. Spirydyona, a Kor. 
hoci ujrzeli z ubolewaniem, że przeciw staro- 
dawnemu zwyczajowi wojska angielskiego do 
tworzenia szpaleru przy processyi, nie wyko- 
menderowano. Brocessya jednak wyruszyła 
a lud zachowywał się spokojnie. VV«zakźe 
podczas obchodu pokazali się żołnierze angiel- 
scy, a między tymi niestety! naw et oficero­
w ie ,  wyszydzając dość jawnie święte ohrze* 
dy wiernych; to było hasłem do wybuchu 
powstania ludu, w  skutek którego cała załoga 
w  Korlu z Gubernatorem ria czele ujrzała się 
w  konieczności cofnięcia się do twierdzy-! 
Wszakze, mm się to stało, lud rozjątrzony 10 
A n g l i k ó w  zabił, a  5 0  cięiko  z r a n i ł .  Zało°a

* c v  f
tylko batalion Sakocki k tó r ,  poldcaas b S k l  
d. _4. się nie pokazał d. 3.1. na próbę z twier- 
dzy wy,sc „ v ośmielił zacj £ , £  J
pospólstwa na wartę, w  Ko?fu układają te. 
raz petycye do Kredowej W i k t o r y i ,  aby zaźa-
iariow i Pr‘ **,W Lord°wi-Nadkommis.

.  • „  I I  r - r  — o  -  . -  -  • U U I l O S i  W  i i *
S C ie  Z Hąwanny, ze angielski Konsul w  Ma- 
tanzas udał się niedawno do sąsiednićj planta­
cji . stara! s.ę wyjednać uwolnienie wszyst­
k i c h ^ .  znajdujących ,,ę Murzynów niewól.

oraz ustąpienie ich przybyłemu tam 
w łasn y  planlatarow. * Jamaiki; burzliwe 
mowy jego sprawiły powszechne powstanie 
pomiędzy Murzynami tameęznemi. Jak tylko 
hiszpatiski dowódzca w  Matanzos otrzymał
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0 tćm w ia d o m o ś ć ,  kazał K onsu la  aresztować
1 p o d  eskortą  do  M atanzos o d p ro w a d z ić

W e d łu g  doniesień z K ar ta g en y ,  d o c h o d z ą ­
c y c h  do 28. P aźdz ie rn ika ,  m iasto  b lo k o w a n e  
jeszcze b y ło  ciągle, tak od  s t ro n y  m o rz a  p rzez  
u z b ro jo n e  s ta tk i ,  jak i od  s t ro n y  lądu  p rzez  
od d z ia ł  w o js k a ,  z 800 ludzi złożony. W  m ie­
ście tć m  zn a jd o w a ło  się oko ło  ‘iOOO w ojska 
i 200 ocho tn ików .

Z Y uca tan  donoszą  p o d  dn. 21. L is topada,  
ź e ,  w e d łu g  w iad o m o śc i  z M exyku ,  S antana 
w y s ła ł  d w ó c h  kom m issarzy ,  k tó rz y  z rzą d em  
Y uca tańsk im  w e jś ć  mają w  uk łady  o Przyłą­
czen ie  się n a p o w r ó t  tćj p ro w in c y i  do  M exy­
k u ,  lecz ze p o se ls tw o  to  zos tało  w s trz y m a n e ,  
g d y  się w  M exyku  d o w ie d z ia n o ,  że Yucatan  
Ogłosił się rzecząpospoli tą  niepodległą. —   ̂
Z  V e r a  C ru z  d o n o sz ą ,  i e  p rzedn ia  straż w o j ­
ska Texansk iego , p rzeznaczonego  do  San ta  
F ć ,  licząca 100 ludz i ,  została do  n ie w o l i  za ­
b r a n ą  p rzez  1 ^ )0  M e x y k a n ó w ,  k tó ry m  się na 
łaskę p o d da ła .-—W e d łu g  doniesień  z Buenos* 
A yres  z dnia 25. P aźd z ie rn ik a ,  Lavalle i L a -  
M a d r id  ponieśli zupe łną  k lęskę; cała ich p ie­
ch o ta  w r a z  z oficeram i została do  n iew o l i  z a ­
b r a n ą ,  a ostatni n a w e t  zabici. —  Rosas m a 
za m ia r  u d e rz y ć  na  U ru g u a y .  — Z  p o w o d u  
k lą tw y  rzucone j  na  m ego  p rz e z  P a p ie ż a ,  w y -
p ę d z i t  z  s w e g o  k r a j u  J e z u i t ó w .

T u te jsze  dzienniki udzielają te raz  korre spon -  
den c y e  p r o w a d z o n e  m ięd zy  Anglią a S tanam i 
Z je d n o c z o n e m i ,  z p o w o d u  p rz y t r z y m y w a n ia

Erzez  A n g lik ó w  o k r ę tó w  am erykańsk ich  na  
rzegach  Afryki.  O g łoszen ie  ty c h  k o rre sp o n -  

d en c y i  podało  N e w - J o r s k i m  d z ien n ik o m  s p o ­
s o b n o ś ć  do d ługich  u w a g  w  b a rd z o  w o j e n ­
n y m  tonie  o b ła w ian y c h .  D o  czego nie m a ło  
s ię  p rzy c zy n ił  p rzed łożony  p rz e z  M in is tra  
w o jn y jp r o je k t  do  k o ug ressu ,  w  k tó ry m  w n o ­
si o w z m o c n ie n ie  pó łn o c n y ch  i zach o d n ich  
g ra n ic ,  p rz e z  za łożen ie  n o w y c h  tw ie rd z .

Rozmaite wiadomości.
Z W  a r  s z a  w y .  —  D n ia  10. b .  m .  w y sz e d ł  

N e r  2. » P rz eg lą d u  N a u k o w eg o "  i  z a w ie r a :  
K ra sze w sk ie g o  art.:. P o e ta  jakich w ie lu ;  T rz y  
s ta re  m ias ta ,  w y c ią g  Ł p od róży  L h o d k o w sk ie -  
g o ,  K o rre sp o n d en c y a ,  N o w i n y :  S ta ro ż y tn o ­
ści k r a jo w e ;  Dzie ła  w y d a n e  w  B o n n , U t r e c h ­
c ie ,  Berl in ie  i Gotha. — N e r  1. m ieści: W s t ę p  
i S ta n o w isk o  w ie ,dzow e teraźnie jszości p. L-  
D e m b o w s k ie g o ;  Życiorys K ró l ik o w sk ieg o ,  p- 
S k im b r o w i c z a ; Ś m ierć  Stefana Czarneckiego,, 
p .  C za jkow sk iego  ;  Z b ió r  dzieł P la tona  (P rź e -  
gląd) K ro n ik a  p iśm iennicza: H is to rya  L i te ra ­
tu r y  polskićj,  W iszn iew sk ie g o ;  P i e r w io s n e k ; 
N iezapom inajki;,  Sceny  małżeńskie i  Bajki Ja­

chow icza .  N o w o ś c i :  R o z p ra w a  „  P d e ta ru m  
P o lo n ic o ru m  d e l ic iae " ; K o rresp o n d en c y a ,  L ist 
J u c e w ic z a ;  O d e z w a  M ichała  G rabow sk iego .  
N e r  3- w y jd z ie  n ie za w o d u ie  20. S tycznia.; 
składać go b ę d ą :  W ie d z a  i Ś w ia t ;  U łam ki hi» 
s to ry c z n e ;  P o m n ik  K rz .  S z y d ło w sk ie g o ;  P o­
danie  o S o w iź rza le ;  N ied rukoW ane  poezye  
K niaźn ina i T adeusza  M a tu s ie w is z a ; O  S ta ro ­
ży tnościach  po lsk ich ;  W p ł y w  filozofii spót-  
czesnćj na i . i t e ra tu rę  w  ogólnośc i p. T. E . 
» D u  princ ipe  de ja póesie e t  de  1’educat ion  
d u  P o e te "  ( ro z b ió r  p rz e z  R ed ak to ra ) ;  Q uoa  
ego o b ra z  R u b e n sa ,  p rze z  E .  D e m b o w sk ie g o  
i t. d. i t. d. _ _ _ _ _ _ _ _

O d  I t  c i i  i i  k  c  ;  i.
A rty k u ł  Pana S. z K r a k o w a ,  nades łany  

p o d  d. 10. Stycznia r. b.-, w  Gazecie P o z n a ń ­
skiej um ieszczony  być nie rhógł.

W  księgarni J a n a ^ C .  Ż u p a ń s k i e g o  jc*l 
d o  nabycia  ryc ina

E m i l i a n a  W ę g i e r s k i e g o .
C ena egzem plarza  złtp. 6.
M łodzien iec  dob rego  u rodzen ia  i- n a u k o w e ­

go w y k sz ta łc en ia ,  maiący lat 25, k tó ry  za t ru ­
dniany  b y ł  p rzez  lat 7 częścią jako uczeń, czę­
ścią jako In sp ek to r  g o sp o d a rs tw a ,  na  L itwie ,,  
w  z n a n y c h  z a r z ą d a c h  ek onom icznych  Pa­
n ó w  F a  h r  e n  h e  i d  n a  A n g e r a p p i e ,  R o tm i­
s trza S a u k e n  na T arp u cz en a eh ,  i p ana S a u *  
k e n  na Ju l ien fe lde ,  W osta tn im  roku  zna jdo­
w a ł  się na  akadem ii ekonom icznćj w  MegWnie, 
k tó rą  opuśc ił  po  ukończonych  naukach  dnia 1. 
Listopada rł z., posiadający najlepsze ze w sz e c h  
s tro n  św ia d e c tw a ,  poszukuje o d p o w ied n ie j  p o ­
sady. . U m ie  także p o  polsku i po f rancuzku ,  
i na  te raz , .  —  sp rz y k rz y w sz y  sobie  n ie cz y n -  
n o ś ć — , p rzes ta łby  n a  sk ro m n y c h  w aru n k ac h .

Bliższa w ia d o m o ść  udzieloną będzie w  b i u ­
r ze  Król.  R adzcy Z iem iańsk iego  w  Szubinie

C e n y  t a r g o w e
vr .mieście

Dnia 17, Stycznia 
181* r. ^

P o  7. NA N I V. i i Oli  ̂A <t°. 1
Tal. sgi\ fen. Tal. sgr.tói.'

Pszenicy  Śzefei . i , •2 15 ---
Ż y ta  ; - i d t , 1 . . . ^ O f , ' 1 10 — . f  u  ‘3;
Jęczm ien ia  dt. . • — 22 6 - M -
O w s a  . dt. . .  . ; *■ — 18 6 - \ t 9 \  &
T a ta rk i  dt. . . .  . . — 22 6 - ' 2 5 1—
G r o ć h u ,. dt. . . f i i — — 2 i ŁZiemiakdvt’' d t  . ■. . 1— 1 9 —
Siana ce tnar  . .  . . — 25 — T  2.6 —
Słom y k o p a  . . . . •-' "8 — — 8, 5 .1— ,
M asła  g a rn ie c  . . . . • 1 25 — i
S p iry tu su  b e c z k a .. . . • 12, 15, —


